
C e n a n u m e ru 1 0 g ro sz y

Wychodzi triy razy tygodniowo: we wtorek, eswotek i aobotę.

Ogłoszenie: za ogłoszenie o d  w iersz a 1 m m . n a s tr . 6 -łam . 1 5 g r . 
aa atfr Mam. BO gr, o g ło sz en ia d ro b n e s ło w o 2 0 g r . 

?«a ogłoszenia redakcja nie o d p o w ia d a .

Telefon W. Konto' czekowe P . K . O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w N o w e m m ie ź c ie n . D rw .

Przedpłata: m ie s ię cz n a  w y n o s i 8 0  g ro sz y  z d o rę cz en iem  1 złsty. 
k w a rta ln a w y n o s i 2 ,4 0 zl. z d o ręc z en iem  8 ,0 0 1Ł

W  w y p ad k a c h  n ie p rz ew id z ia n y ch  sp o w o d o w a n y ch  ellą wytszą (prze­
sz k ó d w  z a k ła d z ie , z ło że n ia  p ra cy  i t .p .)  a b o n e n t n ie  m a p ra w a żąda­

n ia n ied o s ta rcz o n y e h  n u m e ró w  lu b  o d sz k o d o w a n ia .

Rok IV. Nowe Miasto Lubawskie, wtorek, 30 listopada 1937 r.
■MMMMI

Nr. 139

Oto prawda!
Cynizm litewski przekracza granice.

C o  ja k iś c z a s d o c ie ra ją d o n a s —  p rz e w a ­
ż n ie v ia ró ż n e p ism a z a g ra n ic z n e —  ż a le  i b ia ­
d a n ia , ź e w  s to su n k u d o m n ie jsz o śc i n a ro d o ­
w y c h  s to su je m y rz e k o m o m e to d y w y n a ra d a ­
w ian ia , ż e n ie u w z g lę d n ia m y p o trz e b  o św ia to ­
w y c h  i k u ltu ra ln y c h  p o sz c z e g ó ln y c h  m n ie jsz o śc i.

Z w ła sz c z a K o w n o c e lu je w  sz e rz e n iu n a  
św ię c ie ta k ic h a n ty p o lsk ic h p o d u szc z tń p ro p a ­
g a n d o w y c h . S ta m tą d w y c h o d z ą s ta łe su g e s tie  
n a  te m a t „ p rz e ś la d o w a ń 1 1 m n ie jsz o śc i l i te w sk ie j 
w  P o lsce , p rz e d e w sz y s tk im  n a p o lu sz k o l­

n ic tw a .
T y m c za se m  ja k sp raw a ta p rz e d s ta w ia s ię  

w  is to c ie? C o  m ó w i n ie u b ła g a n a w y m o w a  c y fr?
Je s te śm y w  p o s ia d a n iu  b a rd z o  d o k ła d n y c h  

i śc is ły c h m a te r ia łó w  c y fro w y c h , n a p o d s taw ie  
k tó ry c h  m o ż e m y so b ie u ro b ić p o g lą d  n ą  to , k to  
k o g o w ła śc iw ie k rz y w d z i: m y  m n ie jsz o ść l itew ­
sk ą , c z y te ż L itw a m n ie jszo ść p o lsk ą . . .

A  w ięc w y m ie ń m y  n a jp ie rw sz k o ły , s to ją ­
c e w  P o lsc e d o d y sp o z y c ji m n ie jsz o śc i l i te w ­
sk ie j, l ic z ią c e j o k o ło 6 6 .0 0 0  lu d z i.

P a ń s tw o .p o lsk ie  u trz y m u je :
8 3 sz k o ły p o w sze c h n e  z  ję z y k iem  l i te w sk im  

ja k o p rz e d m io te m  n a u k i,
6 3 sz k o ły  u tra k w is ty cz n e ,
2 9 sz k ó ł z ję z y k iem l ite w sk im , ja k o w y ­

k ła d o w y m .
P o z a ty m m a m y w  P o lsc e 1 2 p ry w a tn y c h  

sz k ó ł p o w sz e ch n y c h l i te w sk ic h  i w ileń sk ie  p ry ­
w a tn e g im n a z ju m  l i te w sk ie , u trz y m y w a n e  p rz e z  
s to w arz y sze n ie , ,R y ta s “ i „ K u ltń ra “ .

R a z em *  w ię c je s t w ' P o lsce 1 8 8 sz k ó ł d o  
d y sp o zy c ji m n ie jsz o śc i l i te w sk ie j, a p o b ie ra w  
n ic h n a u k ę 1 1 .5 4 4  m ło d z ie ż y .

Z  te j c y fry ty lk o  6 9 1 u c z n ió w u trz y m u je  
p ry w a tn a  in ic ja ty w a  s to w a rz iy sz e ń  o św ia to w y c h  
l i te w sk ic h , n a to m ia s t-o k o ło  1 1 .0 C 0 m ło d z ież y  
l i te w sk ie j k sz ta łc i s ię  n a  k o sz t p a ń s tw a p o lsk ie ­
g o , k tó re ło ż y  n a to o c z y w iśc ie w ie lk ie su m y  
z fu n d u sz y p a ń s tw o w y c h .

1 1 i p ó ł ty s ią c a u c z n ió w  n a 6 6 ty s ię c y  L i­
tw in ó w  w  P o lsc e —  to c h y b a m a x im u m  św ia d ­
c z e ń , o lb rz y m ie n a s ile n ie ru c h u p św ia lc w fg c ! 
O  w ie le w ię k sz e , n iż  w  s to su n k u d o d z ie c i p o l­
sk ich .. . G d y b y śm y w te j sa m e j p ro p o rc ji  
u trz y m y w a li sz k o ły  d la p o lsk ie j m ło d z ie ż y , y  
ja k ie j is tn ie ją d la l i tew sk ie j w  P o lsc e —  b y li­
b y śm y b a rd z o  sz c z ę ś liw i i z a d o w o le n i...

’’ t A  te ra z sp ó jrz m y n a to , c o  s ię d z ie je p o  
d ru g ie j s tro n ie g ra n ic y ...

N a L itw ie K o w ie ń sk ie j, g d z ie m n ie jsz o ść  
p o lsk a w y n o s i p o n a d 2 0 0 .0 0 0 o só b , n ie m a a n i 
je d n e j —  p o w ta rz a m y : a n i je d n e j —  p o lsk ie j  
sz k o ły  p o w sz e c h n e j, u trz y m y w a n e j p rz e z rz ą d  
lu b sa m o rz ą d ! N ie m a te ż a n i je d n e j —  w y ­
ra ź n ie : a n i je d n e j —  sz k o ły  z  ję zy k iem  p o lsk im , 
ja k o p rz e d m io te m  w y k ła d o w y m . S to su n e k z a ­
te m  b rz m i ta k : w  P o lsc e 1 7 5 sz k ó ł p o w sze c h ­
n y c h , o d d a n y c h  d o d y sp o z y c ji m ło d z ie ż y l i te w ­
sk ie j, a u trz y m y w a n y c h  z  fu n d u sz y  p u b lic z n y ch  
—  n a L itw ie . . . z e ro .

W  o b e c n y m  ro k u  sz k o ln y m (1 9 3 7 /3 ) je s t  
n a L ik w ie 9 . p ry w a tn y c h sz k ó ł p o w sz e ch n y c h  
(u trz y m y w a n y c h p rz e z to w . , ,P o ch o d n ia “ ) i 3  
p ry w a tn e sz k o ły ś re d n ie (p o z b a w io n e z re sz tą  
2 8 p a ź d z ie rn ik a b r . p ra w  p u b lic zn y c h ) . R a z e m  
w  ty c h  1 2 sz k o ła c h , is tn ie ją c y c h n a L itw ie , p o ­
b ie ra  n a u k ę : 2 9 5  u c z n ió w  w  sz k o ła c h  p o w sz e ch ­
n y c h  i 5 0 1  w  sz k o ła c h ś re d n ic h , t . j . o g ó łe m  7 9 6 .

A  w ięc : n a 2 0 0 .0 0 0  P o lak ó w  n a L itw ie ...  
7 9 6 d z iec i w  sz k o ła c h p o lsk ic h , n a to m ia s t n a  
6 6 .0 0 0 L itw in ó w  w  P o lsc e ... 1 1 .5 4 4 d z iec i w  
sz k o łac h  l i te w sk ic h .

T a k  w y g lą d a p ra w d a .

K tó ż w ię c w  ty c h w a ru n k ac h  m a p ra w o  
m ó w ić o „ k rzy w d z ie * * * * * * * 0 , o m e to d a c h w y n a ra d a ­
w ia n ia , o  n ie z a sp a k a ja tiiu p o trz e b k u ltu ra ln y c h  
i o św ia to w y c h  ?

D o w ó d c a p o z n a ń sk ie g o O k rę g u K o rp u su ,
g e n e ra ł K n o ll, u z n a ł z a p o trz eb n e  z a ją ć s ta n o ­
w isk o  w o b e c fa k tu  z a k łó c e n ia d n ia  Ś w ię ta  N ie ­
p o d le g ło śc i p rz e z m ło d z ie ż e n d e c k ą .

S tw ie rd z ił o n , ż e „ a k ty  n a p a śc i, m ą cą c p o ­
w a g ę u ro c zy s to śc i i w p ro w a d z a ją c w  a tm o s fe rę
u ro c z y s te g o o b c h o d u n ie g o d n e w y s tą p ie n ia
o c e n a c h p a r ty jn o -p o lity c z n y c h , u g o d z iły w  
w o jsk o * * . A s tw ie rd z iw sz y to , d o w ó d c a O .K . 
P o z n a ń „ z as trze g ł so b ie p e łn e w y c ią g n ię c ie  
k o n se k w e n c ji* 4 .

O św ia d c ze n ie g e n e ra ła K n o lla m u s i o b u ­
d z ić n ie ty lk o w  P o z n an iu , a le i w < c a ły m  k ra ­
ju  z ro z u m ia łe w ra że n ie .

P rz ed s taw ic ie l n tfsz e j s iły  z b ro jn e j n a te re ­
n ie , p rz y leg ły m  d o z a c h o d n ie j g ra n ic y  p a ń s tw a  
n ie m ó g ł o c z y w iśc ie  p rz e jść  d o p o rz ą d k u n a ’d  
o b u rz a ją c y m i fa k ta m i, ż e w te d y , k ie d y p iz e d  
n a js ta rsz y m  ra n g ą o fic e rem  g a rn iz o n u d e f ilo ­
w a ły w sp ó ln ie o d d z ia ły  w o jsk o w e  i o rg a n iz a c je  
m ło d z ie ż o w e , g d y  p o c h y la ły s ię  p rz e d  p rz e d s ta ­
w ic ie le m  n a sz e j s iły z b ro jn e j sz ta n d a ry z rz e ­
sz e ń sp o łe c z n y c h i p rz y sp o so b ie n ia w o jsk o w e ­
g o  _  g a rs tk a e n d ec k ich  z a ś le p ie ń c ó w  w z n o s iła  
o k rz y k i, u w ła cz a jąc e p o w a d z e c h w ili . N ie  
n a ty m  k o n ie c : ro z le g ły  s ię  g w iz d y , z m ą c a ją ce  
n a s tró j u ro c z y s to śc i, rz u c o n o  s ię n a k o rp o ra n ­
tó w , k ro c z ą c y c h w  p o c h o d z ie , u rz ą d z o n o  n a p a ­
d y n a p o sz c ze g ó ln e  o rg a n iza c je  m ło d z ie ży , u ż y ­
w a ją c d o  te g o k a m ie n i i w y rw an y c h  z p a rk a ­
n ó w  p a li, p ró b o w a n o z n isz cz y ć sz ta n d a ry , k tó ­
re o b ro n io n o  ty lk o  p rz e z o d p a rc ie n a p a s tn ik ó w ^  
p rz y  p o m o c y d rz e w c ó w  ty c h ż e sz tan d a ró w .

A  n ie b y ł to ty lk o  sp o rad y c z n y  w y b ry k  
lu d z i n ie p o c zy ta ln y ch , n ie b y ł to ty lk o  lo k a ln y  
p rz e jaw  sw a w o li.

B o n ie ty lk o  n a k re sa c h  z a c h o d n ic h , w  P o ­
z n a n iu , fa k ty ta k ie m ia ły m ie jsc e . R d w n ie ż  
i w p rz e c iw le g łe j p o ła c i k ra ju , n a k re sac h  
w sch o d n ic h , w  ta k e k sp o n o w a n y m  ś ro d o w isk u ,  
ja k ie - s ta n o w i L w ó w . I tu  te ż d o sz ło  d o sc en  
g o rsz ą c y c h . I tu f ru w a ły  w  p o w ie trz u  w  c z a s ie  
o b c h o d u 1 1 -g o l is to p ad a n ik c z em n e u lo tk i,  
u w łac z a ją c e p a m ię c i O sw o b o d z ic ie la i T w ó rc y  
N ie p o d le g łio śc i. I tu z m ąc a ły n a s tró j c h w ili 
o h y d n e w rz a sk i i g w iz d y . B a , c o  w ięc e j, m ło ­
d z ież w ło śc ia ń sk ą , p rz y b y łą z e sw y c h w io sek ,  
b y z a m a n ife s to w a ć p rz y m ie rz e se r t z  w o jsk ie m ,  
p o b ito . Ja k ie ż u c z u c ia w ła d a ć m u sia ły  se rca m i 
ty c h c h ło p ó w  p o lsk ic h n a w id o k  la sek e n d e c ­
k ic h , sp a d a ją c y c h  n a ic h g ło w y  z a to je d y n ie ,  
te  p rz y b y li d o p o lsk ie g o L w o w a z o s ie d li, w  
k tó ry c h n ie je d n o k ro tn ie s tan o w ią m n ie jsz o ść  w  
s to su n k u  d o ż y w io łu u k ra iń sk ie g o . P rz y b y li, 
b y u k rz e p ić sw e se rc e w id o k ie m  p o lsk ie g o  ż o ł­
n ie rz a , a sp o tk a li s ię z e n d e c k ą p a łk ą .

Z a jśc ia te —  s tw ie rd z a  d o w ó d c a O .K . P o ­
z n a ń —  „ u g o d z iły  w  w o jsk o * * , k tó re w y c ią g a  
z te g o  „ p e łn e k o n se k w e n c je * * .

U g o d z iły  je d n a k  n ie ty lk o w  w o jsk o . W  
c a łe sp o łe c z eń s tw o , w  c a ły  n a ró d , w p a ń s tw o  
i p o lsk ą  ra d ję s ta n u .

A  ź e ta k b y ło , d o w o d e m  je s t w y ra źn a d e -  
sa p ro b a ta , z ja k ą sp o tk a ły s ię te w y s tą p ien ia  
z e s tro n y lu d z i z te g o sa m eg o s tro n n ic tw a , 
k tó rz y  n ie m a ją je d n a k  n a o c z a c h b ie lm a fa n a ­
ty z m u p a r ty jn e g o . W iem y  b o w ie m , ż e w  sz e ­

Je ś li is tn ie je w  o g ó le p o c z u c ie sp ra w ie d li-  i 
w o śc i sp o łe c zn e j, a z a raz e m  ja k iś m iern ik p o - . 
k rz y w d z e n ia —  to z e s taw ie n ie c y fr , d o ty c zą - | 
c y c h s ta n u sz k o ln ic tw a o b u  m n ie jsz o śc i n a ro - ś  

d o w y c h , p o lsk ie j n a L itw ie i l i te w sk ie j w  P o l- j 

se e , d a je w y ra ź n ą  i n ie d w u z n a c z n ą o d p o w ie d ź .
B a ja n ia o „ k rz y w d z ie 4 * , k o lp o r to w an e p o  

św ię c ie p rz e z K o w n o , są p o p ro s tu z a s ło n ą  
d y m n ą , m a ją c ą p rz e s ło n ić c y n iz m : p a ń s tw o l i­
te w sk ie n ie ło ż y a n i „ lita “ n a c e le o św ia to w e  
m n ie jsz o śc i p o lsk ie j, p o z b a w ia ró w n o c z e śn ie  
p ry w a tn e sz k o ły p o lsk ie p ra w , a ty m  sa m y m  

Wybryki młodzieży partyjnej ugodziły w wojsko

fa m u je d o p ły w m ło d z e ż y p o lsk ie j d o sz k ó ł  
u trz y m y w a n y c h p ry w a tn y m  su m p te m .

M y n a to m ia s t d ia k sz ta łc e n ia d z ie c i L itw i­
n ó w  w  P o lsc e św ia d cz y m y  z fu n d u szy p u b li­
c z n y c h s to k ro ć w ięc e j, n iż d la d z ie c i p o lsk ic h  
o b y w a te li p a ń s tw a .

A le te ż je s te śm y  ju ż u k re su c ie rp liw o śc i 
n a w id o k  te g o , ja k  tra k to w a n i są n a s i ro d a c y  
n a L itw -ie i m u s im y s ię g łę b o k o z a s ta n o w ić ,  
c z y p o w in n iśm y i n a d a l to le ro w ać b e z p rz y ­
k ła d n ą k rz y w d ę , z  c a ły m  c y n iz m e m  u p ra w ian ą  
p rz e z K o w n o .

re g u  m ia s t p o lsk k h , ż ie w y m ie n f tn y n p . T o ru ń ,  
W iln o , L u b lin , G ro d n o , p o s ta w a k ó ł e n d e c k ic h  
w o b e c o b c h o d u Ś w ię ta N iep o d le g ło śc i b y ła  
z g o ła in n a , ź e ta m  u m ia n o u sz a n o w a ć n a s tró j  
c h w ili , ź e w y s trz e g a n o s ię p ro w o k a c ji i u z n a n o  
sy m b o lic z n e z b ra tan ie w o jsk a z m ło d y m  p o k o ­
le n ie m  w  fo rm ie w sp ó ln e g o p o ą h o d u .

C z y ż b y  lu d z ie , m ien ią cy s ię n a ro d o w c a m i  
w  L u b lin ie lu b G ro d n ie , b y li n im i w  m n ie jsz y m  
s to p n iu , n iź li w y s ła n i n a u lic ę d o a w an tu r  
i b ija ty k n a ro d o w c y w  P o z n a n iu  Ł u b G ro d n ie ?

T e g o c h y b a p rz y p u sz c z a ć  n ie m o ż n a . R ó ­
ż n ic a U w i z a te m  w  c z y m in n y m . W  z a c ie ­
trze w ie n iu , n ie z n a ją c y m  g ra n ic i n ie w strz y ­
m u ją c y m  s ię n a w e t p rz e d o b jaw a m i św ię to ­
k ra d z tw a n a ro d o w e g o . W  tu k  w ie lk im n a s i­
le n iu  z łe j w o li, ź e n ie w a h a s ię n a w e t „ u g o ­
d z ić w  w o jsk o 4 * , tę o s to ję s iły p a ń s tw a , je ś li  
p rz y  te j sp o so b n o śc i m o ż e g w a łte m  i te r ro rem  
z a ła tw ia ć sw e p o ra c h u n k i p a r ty jn e .

I i te g o w łaśn ie m u sz ą b y ć  w y sn u te „ p e ł­
n e k o n sek w e n c je * * .

N a p ła szc z y ź n ie id e o w e j d o p u sz c z a ln a  je s t  
k a ż d a w y m ian a p o g lą d ó w  i m y ś li. Z w ła sz c z a  
w śró d  m ło d e g o  p o k o le n ia . N ie b y ło b y  o n o m ło ­
d e , g d y b y  w  n im  n ie b y ło w a lk id e o w y c h .

A le z ła w o la i b ru ta ln y  te r ro r , b ra k sz a ­
c u n k u  d la sy m b o li s iły , ja k ą  re p re ze n tu je  n a sz a  
a rm ia , b ra k  to le ra n c ji d la c u d z y c h  p o g lą d ó w  —  
to n ip je s t o rę ż , d o p u sz cz a ln y w w a lk a c h  
id e o w y c h .

A  k to s ię w ła śn ie w  te n  o rę ż u z b ra ja , m u ­
s i s ię l ic z y ć z ty m , ź e z o s ta n ie p o sk ro m io n y  
w  im ię d o b ra p o w sz ec h n e g o i w  im ię n a sz e j 
p a ń s tw o w e j ra c ji s ta n u .

T o  p o w in n o  s ta n o w ić  „ p e łn ą  k o n se k w e n c ję * *  
w y b ry k ó w  i n a p a śc i, k tó re „ u g o d z iły w  w o j­
sk o * 4 , a p rz e z n ie w  c a ły n a ró d .

Misjonarzy zabito i publicznie spalono.
Straszliwe widowisko w Czeng Tin Fn.

P E K IN . D o c h o d z e n ia , p ro w a d z o n e w  C z en g  
T in F u p rz e z p rz e d s ta w ic ie li d u c h o w ie ń s tw a  
k a to lic k ie g o w  C h in ac h p ó łn o c n y c h  i p rz e z  w ła ­
d z e ja p o ń s ik ie , p o tw ie rd z iły  fa k t z a m o rd o w an ia  
9 m isjo n a rz y  k a to lick ic h , w  te j l ic z b ie 3 F ra n ­
c u z ó w , 3 H o le n d ró w , 1 P o la k a i 2  C z e c h o sło -  
w a k ó w .

Z w ło k i z a m o rd o w an y c h  z o s ta ły  sp a lo n e w  
n o c y n a je d n y m  z p la c ó w  p u b lic zn y c h .

Kradzież biżuterii wartości 40.000 zł
w pociągu pospiesznym Lwów—Wiedeń.

Lwów. W  p o c ią g u p o sp ie sz n y m , ja d ąc y m  
d o W ie d n ia , z a ra z p o w y ru sz e n iu z d w o rc a  
G łó w n eg o w e L w o w ie , sk ra d z io n o p . Ja d w id ze  
L e d e re r, ż o n ie d y re k to ra  ra f in e r ii sp iry tu su  w e  
L w o w ie , to reb k ę z b iż u te r ią .

T o re b k a  z a w ie ra ła p ie rśc ie ń  z d w ie m a p e r ­
ła m i, 2 sz n u ry  p e re ł, z ło tą p a p ie ro śn ic ę z h e r ­
b a m i —  łą cz n e j w a rto śc i 4 0 .0 0 0 z ł.

P o  p rz y b y c iu  p o c ią g u d o  P rz e m y ś la , p . L e -  
d e re ro w a z a w iad o m iła o k ra d z ie ż y p o lic ję , p o  
c z y m n a jb liż sz y m p o c ią g ie m p o w ró c iła d o  
L w o w a .



G Ł O S L U B A W S K I

Nowy konflikt między Rzymem a Paryżem.

W o jn a z W ło c h a m i 

je s t k o n ie c z n a
miał rzekomo oświadczyć francuski minister.

R Z Y M . D u ż e w ra ż en ie w y w o ła ł tu g w a ł­

to w n y a ta k „ G io ra a le d ‘I ta lia “ n a f ra n c u sk ie g o  

m in is tra m a ry n a rk i w o je n n e j p . C a m p in ic h i,  

k tó ry , ja k  tw ie rd z i d z ie n n ik , 2 3 p a ź d z ie rn ik a  

w  T u lo n ie w y g ło s ił d o m a ry n a rzy  o k rę tu  , ,G o ­

ra l B o n a p arte " n a s tęp u ją c e p rz e m ó w ie n ie  :

„ N ie m o ż n a d o p u śc ić d o te g o , a b y  K o rsy k a  

s ta ła s ię o fia rą n a p a śc i w ło sk ie j. W ło c h y  m u ­

sz ą sk o ń c z y ć w resz c ie z n ie g o d n ą k o m e d ią ,  

w e d łu g  k tó re j K o rsy k a je s t k ra jem ir red e n ty  

w ło sk ie j, o c z e k u ją c e j n a  o sw o b o d z e n ie . N ie c h c ę  

w y rz ą d z ić n ie sp ra w ie d liw o śc i w a sz e m u p a tr io ­

ty z m o w i, p o n ie w a ż w iec ie  ró w n ie  d o b rze  ja k  ja , 

w  ja k ie j w z g a rd z ie m am y w sz y stk o c o je s t 

w ło sk ie . I je ś lib y  ju tro są s ie d z i n a s i c h c ie li 

w y lą d o w a ć n a K o rsy ce , je s te m p e w ie n , ż e  

w sz y sc y m iesz k ań c y  te j w y sp y  p o w s ta lib y , ja k  

je d e n m ą ż , p rz e c iw k o n a je ź d ź c y .

N ie n a le ży ta ić , ż e  w o jn a  p rz e c iw  W ło ch o m  

je s t k o n ie c z n a . B ę d z ie o n a  d la n a s z w y c ię sk a .

P rz y ja c ie l m ó j, p . P ie rre C o t (m in is te r lo t­

n ic tw a ) s tw o rz y ł w  B a s tii re g io n a ln e  d o w ó d z tw o  

lo tn ic ze , d z ię k i c z e m u K o rsy k a w y p o sa ż o n a  

b ę d z ie w  trz y b a z y lo tn ic z e i w  w ie lk ie ilo śc i 

sa m o lo tó w .
K o rsy k a , ja k o b a z a m o rsk a i lo tn ic z a  

p ie rw sz o rz ę d n e g o  z n a c ze n ia , s tan o w ić b ę d z ie  

d la n a s w z b liż a ją c e j s ię w o jn ie d e c y d u ją c y  

c z y n n ik  z w y c ię s tw a . Z  K o rsy k i w y ru szy  o fe n ­

sy w a , k tó ra p o w ali n a k o la n a fa sz y z m ". N ie  

m o g ę z d ra d z ić w a m  s te k re tó w  sz ta b u  g łó w n eg o  

a le m o g ę w a s z a p e w n ić , ż e sk ó ra  fa sz y zm u  

p o z o s ta n ie  w  n a sz y ch rę k a c h “ .

„ G io rn a le d ‘I ta lia “ p isz e , ż e m o w a f ra n c u ­

sk ie g o m in is tra in fo rm u je c a ły św ia t o a g re ­

sy w n y c h z a m ia rac h  n ie k tó ry c h  s tro n n ic tw  f ra n ­

c u sk ic h , b ę d ą c y c h n a u s łu g ac h k o m u n iz m u  

m o sk ie w sk ieg o .

Je s t to je d n a k z a g ad n ien ie in te re su jąc e  

c a łą E u ro p ę . Je ś li c h o d z i o W ło c h y  —  p te z e  

„ G io rn a le d ‘I ta lia " —  to  ra d z ić  o n e  m u szą m in .  

C a m p in c h i, a b y  u m ia rk o w a ł sw o je s ło w a , p ó k i  

n ie b ę d z ie z a p ó ź n o .

M in is te r C a m p in c h i —  k o n k lu d u je „ G io r ­

n a le d lta lia — rz u c ił W ło c h o m w y z v . ^ ..e . 

W ło c h y w y z w a n ie to p rz y jm u ją . N a le ż y o b e c ­

n ie o c z e k iw a ć ^ c z y p . C a m p in c h i b ę d z ie u m ia ł 

d o trz y m a ć sw y c h  o b ie tn ic , z ło ż o n y ch 2 3 p a ź ­

d z ie rn ik a .

12.000 zł za wizytę zapłacił żyd 
sprowadzonemu lekarzowi wiedeńskiemu.
D o P o lsk i p rz y b y ł .z n o w u sa m o lo te m  s ły n ­

n y le k a rz w ie d eń sk i, p ro f . W e n k en b a c h , sp e ­

c ja lis ta o d c h o ró b se rc a .

R ro f . W e n k e n b a c h —  ja k d o n o s i je d n a  

z a g en c y j —  w e z w a n y z o s ta ł p rz e z ro d z in ę  

łó d z k ie g o d z ia ła c za ż y d o w sk ie g o , a d w . W . L e ­

k a rz w ie d e ń sk i o trz y m ał h o n o ra riu m w  w y so ­

k o śc i 1 2  0 0 0  z ł.

W  c ią g u  o s ta tn ic h trz ec h  m ie się c y  je s t to  

ju ż d ru g a w iz y ta p ro f . W e n k en b a c h a  w  P o lsce .

W a lk a  o  m ilio n y .
C . d . P o w ie ść  6 4

(P rz e k ła d  z f ra n c u sk ie g o .)

—  Z ja k ie g o p o w o d u w y d a n o p a n o m  te n  

ro z k a z ?

—  N ie z n a m y  te g o p o w o d u , a c h o ć b y śm y  

g o i z n a li, n ie m o g lib y śm y p a n i o z n a jm ić g o ,  

n ie o d e b ra w sz y u p o w a ż n ie n ia w  ty m  w z g lę ­

d z ie o d w ła d z w y ż sz y c h .

—  C z y ż su m ien ie p a n ó w n ie o b u rz a sk ę  

n a ta k ie ś lep e p o s łu sze ń s tw o ?

—  S u m ie n ie n ie n io ż e o b u rz a ć s ię n a w y ­

p e łn ian ie o b o w iąz k ó w .

—  W ię c p a n o w ie są d z ic ie , ż e to b y ło o b o ­

w ią z k iem w a sz y m , —  z a w o ła ła H o n o ry n a z  

g n ie w e m , n a p a d a ć d o m m ó j, w  c h w ilt k ie d y  

lio a n ie z g ro m a d ze n i p rz y ja c ie le m ie li o d p ro w a ­

d z a ć d o g ro b u z w ło k i m e g o o jc a ! ż e to o b o ­

w iąz k ie m  w a szy m  w y d z ie rać m i je g o tru p a !

—  T a k  p a n i, b o p ra w o w y m ag a te g o !

—  P ra w o ! > c ią g le p ra w o ! L e c z d o u p o ­

z o ro w a n ia te g o g w a łto w n eg o n a p a d u w y k o ­

n a w c ó w  p ra w a , m o ż n irb y  c h y b a w n o s ić , ż e to  

z b ro d n ia ja k a z o s ta ła sp e łn io n a . A  w  ty m  ra z ie  

ja p o w in n a b y m b y ć n a jp ie rw u w ia d o m io n ą o  

te m  p o d e jrz e n iu . P o w ia d a c ie p a n o w ie , ż e m a m  

c z > e k a ć n a  d a lsz e w a sze ro z p o rz ą d z e n ia , p rz y -  

a y łac ie m i p iln o w a c z a , p ie c z ę tu je c ie sp rz ę ty  

n a w et w  ty m  p o k o ju . C z y ż p a n o w ie z ą d z ic ie , 

ż e je s te m  ta k b e z ro z u m n ą , a b y m  n ie p o jm o w a ła ,  

ż e to  sz k o d z i m e m u  h o n o ro w i? Je s tem  p a n o m  

p o d e jrz a n ą , w ięc o b o w ią z k ie m  w a szy m  je s t o d ­

p o w ie d z ie ć n a m o je z a p y ta n ia i o b ja śn ić m n ie .  

M a c ie p a n o w ie m a n d a t o d  p ro k u ra to ra R z e cz y ­

p o sp o lite j, d la c z e g ó ż n ie d a c ie m i g o d o  

p rz e c z y ta n ia  ?

L ik w id a c ję c h rz eśc ija ń s tw a  

w  N ie m c ze c h
zapowiada minister spraw kościelnych Rzeszy.

B E R L IN . W to rk o w e „ z asa d n ic z e p rz e m ó ­

w ie n ie m in is tra d la o p ra w k o śc ie ln y c h K e rr la  

w  F u ld z ie , k tó re N iem ie c k ie  B iu ro in fo rm a c y j­

n e p rz y n io s ło d o p ie ro w e ś ro d ę  p o p o łu d n iu  m i­

m o p o p ra w e k , ja k im w m ięd z y c z a sie u le g ło ,  

z a w ie ra z a p o w ie d z i n ie zm ie rn ie w a ż n e d la h i­

s to r ii lik w id a c ji k o śc io łó w  c h rz eśc ija ń sk ic h  w  

R z e sz y .

B e z p o ś re d n io w  ż y c ie in s ty tu c ji k o śc ie ln e j  

g o d z i z a p o w ie d z ian e —  ja k o c e l n a jb liż szy  —  

p o z b a w ien ie  K o śc io ła  su b sy d jó w  p a ń s tw o w y c h ,  

w y łą cz e n ie p o d a tk ó w  n a rz e c z K o śc io ła z p o ­

d a tk ó w  o g ó ln y c h  o ra z ju ż  w p ro w a d z o n y z a k a z  

k o le k t (z b ió re k n a rz eę z  K o śc io ła . K o śc io ły  k a ­

to lick i i e w an g e lic k i o tre y m u ją o k o ło 1 0 0 m i­

lio n ó w  m a rek  ro c z n ie  su b sy d ju m o d p a ń s tw a , 

p o z ’a te m  u rz ę d y sk a rb o w e śc ią g a ją  w ra z z in -  

n e m i p o d a tk a m i p o d a te k  k o śc ie ln y , p rz e k a z u ją c  

g o p o te m  g m in ie e w an g e lic k ie j w z g lęd n ie k a ­

to lic k ie j.

Z a k a z k o le k t u n ie m o ż liw i o c z y w iśc ie k o ­

śc io ło m ro b ie n ie d la s ie b ie p ro p a g an d y , c o  

sz c ze g ó ln ie U jem n ie o d b ić s ię m o ż e n a n ic h  

w y b o rac h , o c o p rz e c ie ż w ła d z o m  id z ie . G łó w ­

n a w a lk a b o w iem  w  ło n ie K o śc io ła e w an g e lic ­

k ie g o to c z y s ię z t . z w . „ k o śc io łe m w y z n a -  

n io w y m “ .

N ie m n ie j g ro ź n e  d la te g o  K o śc io ła  e w an g e ­

lic k ie g o  je s t b e z te rm in o w e  o d ro c z e n ie w y b o ró w . 

S a n k c jo n u je o n o b o w ie m  n a d łu g i c z a s o b e c n e  

in te rre g n u m  i d a fo w ład z o m  m o ż n o ść o d p o w ie ­

d n ieg o p rz y g o to w an ia w y b o ró w ta k , ż e b y  

w ięk sz o ść o trz y m a li t . z w . „ n ie m ie c c y c h rz e -  

śc ija n fe“ , a w ięc c h rz e śc ija n ie  re ż im u .

C h o c iaż m irf . K e rr l n a z a k o ń cz e n ie sw e j  

m o w ly z a p rz e cz y ł „ p ię tk o m " p ra sy  z a g ran ic zn e j  

ja k o b y rz ą d m ia ł z a m ia r tw o rz y ć n a ro d o w o -  

so c ja lis ty d z n y k o śc ió ł p a ń s tw o w y , to je d n a k  

m o w a ta z d a je s ię p o tw ie rd z a ć te , ,p lo tk i“ .

Tysiące zagród niemieckiełi ogarnięte zarazą.
„ R e ic h sa n z e ig e r" z a m ie sz c z a z a rz ą d z e n ie  

m in is tra sp ra w  w e w n ę trz n y c h , m a ją c e  z a p o b iec  

z a w ie d z e n iu c h o ro b y  z a ra z y ra c ic i p y sk a d o  

P ru s W sc h o d n ic h .

Z a rz ą d z e n ie  to  z a k a zu je w y w o z u b y d ła d o  

P ru s W sc h o d n ic h  z p o z o s ta ły c h o b sz a ró w  R z e ­

sz y o ra z w p ro w a d z a p e w n e o g ra n ic z en ia ró w ­

n ie ż i w  p rz y w o z ie p a sz y . N a le ż y z a z n a cz y ć , 

ż e w e d łu g d o n ie sie ń p ra sy , w ła d z e z a n o to w eły  

w o s ta tn im  ty g o d n iu ro z sz e rza n ie s ię z a ra z y  

ra d ie i p y sk a , k tó ra o b ję ła ju ż  6 .4 5 8 z a g ró d  

n ie m ie c k ic h (w ed łu g d o ty c h cz a so w y ch d a n y c h  

4 .0 0 0 ) .

N a js iln ie j ro z w in ę ła s ię z fe raz a n a te re n ie  

B a d e n ji.
♦ ♦

*
„ E p o q u e 1 , d o n o s i, ż e sz k o d y , w y rzą d z o n e  

w  h o d o w li b y d ła w e F ra n c ji p rz e z z a ra z ę ra c io  

i p y sk a , w y n o sz ą  p rz y n a jm n ie j m ilia rd  f ra n k ó w .  

Z a ra z a n a w ie d z iła 3 — 7 ty s ię c y g o sp o d a rs tw . 

N ie u c h ro n ił s ię p rz e d n ią n a w e t o g ró d  z o o lo ­

g ic z n y w  P a ry żu .

R o z p a c z liw e w a lk i w C h in a c h

Zaciekły opór Japońskie] ofenzywle

S Z A N G H A J. W e d łu g  d o n ie s ie ń  z e ź ró d e ł 

c h iń sk ic h , n a c a ły m  o d c in k u f ro n tu W re jo n ie  

je z io ra T a ih u to c z ą s ię g w a łto w n e w a lk i.

S p e c ja ln ie  s iln e a tak i ja p o ń sk ie k ie ro w a n e  

są  n a fo r ty  K ia n g y in , z n a jd u jąc e s ię n a p rz e c iw  

p ie rw sze j ta m y  n a rz e ce  Ja n g  T a e .

F o rty b o m b a rd o w a n e są o d  k ilk u  d n i p rz e z  

ja p o ń sk ie o k rę ty  w o je n n e .

P o m im o  z n a c z n y c h s tra t, C h iń c zy c y b ro ­

n ią z a c ie k le fo r tó w . N a ’ p o łu d n ie o d je z io ra  

T a ih u  Ja p o ń c z y c y sp o tk a li s ię z e n e rg ic z n y m  

o p o re m .

W  p ro w in c ji* 1 S z a n tu n g o d d z ia ły c h iń sk ie  

z e rw a ły trz y ta m y n a rz e c e Z ó łe j, p o w o d u ją c  

z a lan ie o b o z o w isk a w o jsk ja p o ń sk ic h , p rz y  

c z y m  w ie lu ż o łn ie rz y ja p o ń sk ic h m ia ło  u to n ąć .

—  D o s ta n ie sz g o  p a n i w k ró tc e  —  o d p o w ie ­

d z ia ł d y re k to r , a le p ra w o w y m ag a , a b y  p a n i 

ty lk o k o p ja te g o tu  p ism a w rę c zo n ą z o s ta ła .  

T o  p o w ie d z ia w sz y , w y ją ł z te k i re sk ry p t p ro ­

k u ra to ra  i p o d a ł g o  H o n o ry n ie , k tó ra  g o  sc h w y ­

c iła i c z y ta ła c iek a w ie :

„ M y , p ro k u ra to r R z e cz y p o sp o lite j z d e p a r ­

ta m e n tu S e k w a n y , o fic e r le g ii h o n o ro w ej, ro z ­

k a z u je m y p a n u d y re k to ro w i p o lic ji, p a n u  k o m i­

sa rz o w i p o lic ji i  p a n u  sę d z ie m u  ó sm e g o o k rę g u : 

P ie rw sz e m u , a b y  s ię u d a ł d o d o m u z m a rłe g o  

h ra b ieg o  T e rn y s , p rz e sz k o d z ił p o g rz e b o w i te g o ż

i o d e s ła ł z w ło k i d o tru p ia rn i, g d z ie s ię  m a o d ­

b y ć ic h  se k c ja . D ru g iem u , a b y  u ż y ł s to so w n y c h  

ś ro d k ó w  d o z a d o ść u c zy n ie n ia  p ra w u i a b y  z a ­

trz y m a ł p a n n ę T e rry s p o d sw y m d o z o re m . 

T rz e c ie m u , a b y  o p ie c z ę to w a ł w sz y s tk ie m e b le  

z n a jd u ją c e s ię w d o m u z m arłe g o h ra b ie g o  

T e rry s“ .

P rz e c z y ta w szy  to s ie ro ta z a w o ła ła ic z f t-  

c z liw ie  :

—  A n i,  s ło w a o p rz y c z y n ie ta k ie j n ie s ły ­

c h a n e j su ro w o śc i, i te g o  < iie « łu ż o n e g o  sh a ń b ie -  

n ia . Je s tem  p o d d o z o re m  p o lic ji, c o te n  p a p ie r  

p o tw ie rd z a —  rz e k ła z w rac a jąc  s ię d o d y re k ­

to ra —  a le k to  m a d o z ó r , te n  p o w in ien ta k ż e  

m ie ć o p ie k ę . T o ż z litu j s ię p a n n a d e m n ą i p o ­

w ie d z m i p a n , c o s ię to s ta ło ?  Ja k ie p o d e jrz e ­

n ie c iąż y  n a m n ie ? C z y są d z ą ż e śm ie rć m o je ­

g o o jc a z a sz ła w sk u te k ja k ie j z b ro d n i?

—  N ie w tem  p a n i.

—  T o n ie p o d o b n e , p a n n ie m o ż e sz n ie  

w ied z ie ć te g o !

—  N ie w iem .

—  W ie lk i B o ż e ! z a w o ła ła H o n o ry n a , z a ła ­

m u jąc rę c d :

—  C iąg le ta sa m a n ie p e w n o ść ! te s tra sz n e  

w ą tp liw o śc i? W id z ę , ż e d o m y śla ją  s ię  tu  ja k ie jś  

z b ro d n i, a le k o g o ż o sk a rż a ją o n ią ?

W  p ro w in c ji S z an s i w o jsk a c h iń sk ie p rz e ­

sz ły d o k o n tra ta k u  i z m u s iły Ja p o ń c zy k ó w  d o  

c o fn ięc ia s ię k u p ó łn o c y .

1 9 d y p lo m a tó w  

c z ek a n a w y ro k śm ie rc i.  

Przygotowania do wielkiego procesu w Moskwie
M O S K W A . W  M o sk w ie w k ró tce o d b ę d z ie  

s ię se n sa cy jn y p ro c e B .

N a ła w ie o sk a rż o n y c h  z a s ią d z ie 1 9 c z ło n ­

k ó w so w ie c k ie g o k o rp u su d y p lo m a ty c z n e g o , 

k tó rz y  o d p o w ia d ać b ę d ą w  z w ią z k u z e sw ą  

d z ia ła ln o śc ią n a p la c ó w k a c h z a g ra n ic zn y c h  i z a  

w sp ó łd z ia ła n ie z tro c k is ta m i.

W e d łu g w ia d o n fo śc i z p o in fo rm o w a n y c h  

ź ró d e ł, S ta lin  z a m ie rz a o d m ło d z ić c a ły  k o rp u s  

d y p lo m a ty c z n y . S ta ry ch  b o lsz e w ik ó w  z  p la c ó ­

w e k  z a g ra n ic z n y c h z a s tą p ią m ło d e s iły  z p a rtii 

k o m u n isty c zn e j.

O sta tn io  d z ie n n ik i so w ie c k ie d o n io s ły , ż j  
w  T y flis ie z o s ta ł a re sz to w a n y sz e f w y d z ia łu  

o p e rac y jn e g o  G . P . U . re p u b lik i g ru z iń sk ie j —  

A . D o g a d z e .

W  P e rm ie  n ie zn a n y z a m ac h o w ie c  z a b ił n a ­

c z e ln ik a m ie jsco w e g o w y d z ia łu  b e z p ie cz e ń s tw a ,  

W ró b le w sk ie g o , k tó ry  p rz e d 2 m ies ią ca m i w y ­

k ry ł o c g a n iz a c ję o p o z y cy jn ą .

C z y s tk a n a U k ra in ie w  c ią g u trz e c h  k w a r ­

ta łó w  rb . w śró d  re d a k c ji d z te n n n ik ó w p a rty j­

n y c h sp o w o d o w a ła u su n ię c ie o k o ło 8 0 p ro o e n t 

o g ó ln e j lic zb y  re d ak to ró w .

L u d n o ść o k rę g u  B o ro w ie rsk ie g o u s iło w a ła  

p o s taw ić k a n d y d a tu rę n ie ja k ie g o  A n d re je w a n a  

m ie jsc e k a n d y d a ta rz ą d o w e g o  N ik itin a .

P re z es k o m ite tu  p a rty jn e g o , N ik ło w , o d ­

rz u c ił k a n d y d a tu rę  A n d re jew a , ja k o „ ta jn e g o  

o p o z y c jo n is ty * * . N a z a ju trz N iło w  z a m o rd o w a n y  

z o s ta ł p rz e a n ie z n a n y c h  sp ra w c ó w .

A n d re jew a ro z s trze la n o  p o d  z a rz u tem  u d z ia ­

łu w z a m a c h u . W  p ią te k ro z s trz e la n o  w S o ­

w ie ta c h  o g ó łem  2 1 o só b .

30 trędowatych uclekło z leprozorium.
B U K A R E S Z T . Z  le p ro z o riu m  w  T lc h ile s ti u c ie -  

k k ) w  ty c h  d n ia ch p o n o w n ie  3 0 trę d o w aty c h .

D o ty ch c z as z d o ła n o u ją ć ty lk o je d n e g o  w  

c h w ili, g d y k u p o w a ł b ile t n a d w o rc u  w  G a lac u .

o—II

—  N ie w ie m  p a n i —  p o w tó rz y ł d y re k to r  

p o ra z trz e c i.

'— Panna T e rry s sp u śc iła głowę i p o g rą ­

ż y ła s ię w  ro z p a c z liw y m  d u m a n iu .

T e ra z fz b liż y ł s ię sę d z ia d o o b y d w ó c h  

u rz ę d n ik ó w  i rz e k ł:

—  S k o ń c z y łe m  m o i p a n o w ie .

— Nie m a m y  tu n ic w ię c e j d o c z y n ie n ia  

—  rz e k ł d y re k to r z w rac a ją c s ię d o  H o n o ry n y .

—  S p e łn iliśm y  n a sz o b o w ią z e k . M ło d a  h ra ­

b ia n k a p o d n io s ła d u m n ie g ło w ę .

—  W ię c je s te m z n o w u w o ln ą , —  rz e k ła  

i b e z d o z o ru !

—  Z a p e w n e , a le . . .

—  Z n ó w  ja k ie ś o g ra n ic z e n ie ! —  p rz e rw a ­

ła z iro n ią .

—  P o z w ó l m i p a n i w y p o w ie d z ie ć , —  rz e k ł  

te n że z n ie ch ę c ią . Je s te ś p a n i u w o ln io n a o d  

d o z o ru p o lic y jn e g o , a le n ie  w o ln o  p a n i o d d a la ć  

s ię z P a ry ż a , d o p ó k ą d  s ię n ie o d b ę d z ie se k c ja  

c ia ła h ra b ie g o T e rry s , i p o w in n a ś p a n i s ta w ić  

s ię n a w e z w a n ie sę d z ie g o ś le d c z eg o , je ż e li te n  

u w a ż a ć b ę d z ie p o trze b n e m  w y b a d a ć p a n ią .

S ie ro ta z b lad ła śm ie r te ln ie . C ó ż b y m ia ł 

c h c ieć sę d z ia ś le d c e y  o d e m n ie  ? —  rz e k ła i p o  

c o m ia łb y  m n ie w z y w a ć ?

—  S a m  o n  to p a n i p o w ie , - - - - - - o d p o w ie ­

d z ia ł d y re k to r , b o tfd a je m i s ię n ie w ą tp liw  (m , 

> ź p a n i z o s ta n iesz z a w e z w a n ą . P o w ta rz a m  w ięc  

p a n i, a b y ś b y ła g o to w ą d o u d a n ia s ię d o p a ­

ła c u , d o try b u n a łu .

H o n o ry n a d rż a ła z g n ie w u  i o b u rz e n ia , le cz  

m ia ła s iłę p o w c iąg n ą ć g n ie w .

—  D o b rz e p a rn ie , —  rz e k ła —  w ię c  je s te m  

ty lk o p o z o rn ie w o ln ą , a w g ru n c ie rz e c z y  

u w ię c fo n ą . T a k  m i s ię to w szy s tk o d z iw n ie  

p rz e d s ta w ia , ż ę z d a je m i s ię , ja k o b y m  ja b y ła  

o sk a rż o n ą .
(C łą g  d a lsz y n a s tą p i) .



.........  ■ —Z ..........   WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA G Ł O S L U B A W S K I

Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 2 9 l is to p a d a 1 9 3 7 r .

P o n ie d z ia łe k S a tu rn in a
W to re k A n d rz e ja a p o s to la
Ś ro d a E l ig ju s z a

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 6 .5 9 z a c h ó d o g o d z 1 5 .2 7

Przysposobienie wojskowe w Państw. 
Gimnazjach i Liceach.

N o w y p ro g ra m s z k o ln y (o d w rz e ś n ia rb .) u w z g lę­
d n ia p w . ja k o p rz e d m io t n a u c z a n ia , s ta w ia ją c u c z n io m 
w  ty m  k ie ru n k u d o ś ć w ie lk ie w y m a g a n ia z z a k re s u p rz y­
g o to w a n ia d o o b ro n y k ra ju o ra z z a p ra w y d o p rz y s z łe j 
s łu ż b y w o js k o w e j. —  U o e e ń (n ic a ) o trz y m u ją c y s to p ie ń 
z a d a w a la ją c y d o k la s y n a s tę p n e j m u s i p o s ia d a ć s to p ie ń 
z p rz y s p o s o b ie n ia w o js k ., p rz y n a jm n ie j d o s ta te c z n y , p rz e­
c iw n ie d o k la s y n a s tę p n e j n ie p rz e c h o d z i . S z k o ła ś re d n ia 
l ic e u m —  u n iw e rsy te t —  m a ją w y c h o w a ć i p rz y g o to w a ć . 
P a ń stw u n ie o b y w a te l i s z e re g o w y c h , le c z p rz y s z ły c h 
o b y w a te li o f ic e ró w . Z a te m n ik t z u c z n ió w z z a ję ć h u fc a 
p rz y s p . w o js k , z w o ln io n y b y ć n ie m o ż e . W  ty m  k ie ru n k u 
M in is te rs tw o W .R . i O .P . w  p o ro z u m ie n iu z M in . S p ra w 
W o js k , p o le c i ło p ro w a d z e n ie te g o p rz e d m io tu p ro fe so ro m 
o f ic e rd m re z e rw y w  g o d z in a c h ra n n y c h t j . le k c j i S z k o l­
n y c h . —  W  z w ią z k u z n o w y m z a rz ą d z e n ie m w ła d z s z k o l­
n y c h u c z n io w ie h u fc ó w z c e n z u s e m o d b y w a ją k i lk a k ro t­
n ie z b ió rk i 5 -g o d z in n e w c ią g u ro k u s z k o ln e g o o ra z 
ć w ic z e n ia n o c n e .

Z miasta i powiatu.

Lubawski Powiatowy Komitet Obywatelski
Niesienia Pomocy Zimowej Bezrobotnym

W d tę ;m je m y w  ty m  ro k u w  2 o k re sy P o m o c y Z i ­
m o w e j. S k ła d a jm y o f ia ry im ię c h rz e ś c i ja ń s k ie j m iło śc i 

b l iź n ie g o i s o l id a rn o ś c i s p d łe c z n e j.
A k c ja z im o w a m a n a c e lu u lż y ć P a ń stw u w z w a l­

c z a n iu k lę s k i b e z ro b o c ia , k tó ra o b ję ła c a ły ś w - ja t i d a je  
s ię o d c z u w a ć ja k o g ro ź n e w id m o s z c z e g ó ln ie w  p o rz e z i­
m o w e j, w  k tó re j s e tk i ro d z in n a s z y c h w s p ó ło b y w a te l i 
p o z o s ta ją b e z ś ro d k ó w d o ż y c ia .

S p o łe c z e ń s tw o n ie m o ż e p o z w o l ić g ło d o w a ć s w y m  
b l iź n im , a z w ła s z c z a ic h n ie w in n y m i p o m o c y s p o łe c z n e j 

ż ą d a ją c y m d z ie c io m . ’  ,
W y b ra n y n a o e ó ln y m p o s ie d z e n iu o b y w a te ls k im 

n iż e j p o d p isa n y K o m ite t W y k o n a w c z y P o m o c y Z im o w e j 
n a p o w ia t lu b a w sk i w z y w a z a te m w s z y s tk ic h o b y w a te l i 
p o w ia tu lu b a w s k ie g o d o s p e łn ie n ia o b o w ią z k u 

o b y w a te ls k ie g o . . , ,
W y so M o z n a n e p o c z u c ie o b y w a te ls k ie m ie sz k a ń c ó w 

p o w ia tu lu b a w s k ie g o k a ż ę n a m w ie rz y ć , ż e z o tw a r ty m i 
rę k o m a p rz y jm ie c ie k w e s ta rz y , k tó rz y jn ż w  n a jb l iż sz y c h 
d n ia c h d o W a s p rz y jd ą , b y W a m p rz y p o m n ie ć W a s z o b o ­
w ią z e k i  z a a p e lo w a ć d o W a s z e g o s e rc a i a s z e g o s u m ie n ia .

O b y w a te lk i! O b y w a te le ! W ie rz y m y , ż e n ik t k tó re­
m u ś ro d k i n a to p o z w a la ją , n ie p o z o s ta n ie n a u b o c z u 
i c h ę tn ie ^ ło ż y o f ia rę n a p o m o c z im o w ą w e d łu g -n o rm 
u s ta lo n y c h ja k ó m iń im f tln y ó h p rz e z w s z y s tk ie z rz e s z e n ia 
ro ln ic z e , g o s p o d a rc z e , k tfp fe c k ie , u rz ę d n ic z e 

i rz e m ie ś ln ic z e . . ' •
N o w e M ia sto L u b a w sk ie , d n ia 2 4 l is to p a d a 1 9 3 7 r .

K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y

L u b a w s k ie g o P o w ia to w e g o O b y w a te ls k ie g o K ó m ite tu

N ie s ie s ia P o m o c y Z im o w e j B e z ro b o tn y m :

P rz e w o d n ic z ą c y : (— j B o le s ła w M a te rn ic k i , a p te k a rz 
W ic e p rz e w o d n .: (— ) C z . W o jc ie c h o w sk i , b u rm .m .L u b a w y 
W lc e p r t f . : (— ) S . W a e h o w ia k , b u rm . m . N o w e g o M ia d ta

S e k re ta rz : ( - ) M g r . S t. S ę k o w s k i , w ic e s ta ro s ta 
S k a rb n ik : ( - ) F j-a n c is z e k J a n k o w sk i , D y re k to r K K O .

C z ło n k o w ie W y d z ia łu W y k o n a w c z e g o :
(— ) K u ra to r W o llb e c k , D y re k to r G im n a z ju m w  L u b a w ie . 
(— ) L . K y c le ro w a , P re z . H o n o r . T o w . ś w . W in e , a P a u lo . 

(— ) R o m u a ld L e n c k o w s k i .
K ie ro w n ik S e k c j i P ro p a g .-P ra s .: (— ) K . Z ia rn o , in s p . z z k . 
K ie ro w n ik S e k c j i Z b ió rk i P ie ń . : (— ) L . D o m a g a ła n o t.

(— ) K ie ro w n ik S e k c j i M a te r ia ło w o -R o z d z ie lr te j :
(— ) S ie rsz e ń s k i J ó z e f , D y re k to r „ R o ln ik a * * .

Katastrofa motocyklowa.
Nowe Miasto. W  c z w a r te k , d n ia 2 5 b m . w  g o­

d z in a c h w ie c z o rn y c h w y d a rz y ła s ię k a ta s tro fa m o to c y­
k lo w a n a p rz e je ż d z ie k o le jo w y m k o ło s ta c j i N o w e M ia s to 
p o łu d n ie . M o to c y k l z d w o m a p a s a ż e ra m i w p a d ł n a 
b a r ie rę w  te j c h w i l i s p u sz c z o n ą . K ie ro w c a m o to c y k lu 
w y s z e d ł b e z s z i iw a n k u , z a ś p a s a ż e r o d n ió s ł d o ś ć p o w a ż n e 

o b ra ż e n ia .
P o w o d e m k a ta s tro fy b y ło z łe o ś w ie t le n ie , ta k ż e 

w ie c z o re m , b a r ie ra w id o c z n a je s t d o p ie ro n a 1 5 m e tró w .

Na dożywianie dzieci
b e z ro b o tn y c h w  S z k o le P o w s z e c h n e j o f ia ro w a l i P .p , :

R u c h a rd t,.C z a c h ó w k i 1 0 0 k g g ro c h u ,
R o s t S ta n is ła w w /m ie js c u , 3 5 f t . s o c z e w ic y , 1 2 ,5 k g . 

fa s o l i i 2 5 k g . g ro c h u ,
D e jc z e r , G w iż d z in y 1 4 c tr . k a r to f l i ,
L e w a lsk i E ry k 1 0 k g . g tfo c h u i 5 k g . k a s z y ję c z m . 
R u d z iń sk i W ik to r w /m  8 ,5 k g . m a k a ro n u , 
N ó w e k W ła d y s ła w w /m , 1 k g . b o c a k u , 
P ie ń c z e w sk i W in c e n ty w /m  1 k g . s ło n in y , 
A re n d t D o m in ik w /m  1 ,2 k g ; m ię sa w ie p rz o w e g o 
B a n a c k i A lfo n s 1 ,2 s ło n in y
N o w a k K o n ra d w /m  1 k g . b o c z k u w ę d z o n e g o , 
G ó rs k i A d o lf  w /m  1 k g . m ię s a w ie p rz o w e g o , 
R o g a c h i F ra n c is z e k , 2 .5 k g . m ię sa w o ło w e g o , 
S c h u b r in g o w a w /m  5 0 k g . m ą k i ż y tn ie j, 2 5 k g . k a - 

s a y ję c z m ie n n e j i 2 5 k g . k a s z y p e r ło w e j,
S e ro ż y ń sk i W ła d y s ła w w /m  1 0 k g . g ro c h u .
Ł u k a sz e w sk i F ra n c isz e k w /m  1 0 k g . k a s z y ję c z m ie ń .
W  im ie n iu d z ia tw y o ra z M ie jsk ie g o K o m ite tu P o­

m o c y D z ie c io m i M ło d z ie ż y s k ła d a m w y ż e j w y m ie n io n y m 
o f ia ro d a w c o m s ta ro p o lsk ie „ B ó g  z a p ła ć * * .

P re z e s K o m ite tu : (— ) W a c h o w ia k , b u rm is trz .

Zebranie Towarzystwa Emerytów.
Nowe Miasto. W  d n iu 3 g ru d n ia o g o d z . 1 4 o d­

b ę d z ie s ię z e b ra n ie T o w a rz . E m e ry tó w w lo k a lu T .C .L . 
p rz y u l ic y  Ś ro d k o w e j, n a k tó re z a p ra s z a s ię w s z y s tk ic h 
c z ło n k ó w ja k o te ż e m e ry tó w d o tą d n ie z rz e s z o n y c łi . P o m ię­
d z y in n y m i w a ż n y m i s p ra w a m i s to i n a p o rz ą d k u o b ra d  
u c h w a le n ie re z o lu c j i w s p ra w ie u c h y le n ia d e k re tu 
z r . 1 9 3 5 . Z a rz ą d .

Walne Zebranie Koła Producentów Trzody 

Chlewnej Wlelkle-Bałówki
o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę d n ia 1 1 g ru d n ia 1 9 3 7 r . o g o d z . 5  
p o p o łu d n iu w  S z k o le P o w s z e c h n e j, n a k tó re w s z y s tk ic h 
o d s ta w c ó w b e k o n ó w u p rz e jm ie z a p ra sz a m . N a Z e b ra n ie 
p rz y ja d ą c z ło n k o w ie Z a rz ą d u S e k c ji z N o w e g o M ia s ta .

P o z e b ra n iu K o ła P . T . C h le w n e j o d b ę d z ie s ię p le­
n a rn e m ie s ię c z n e z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o .

R o c h e w ic z J a n , p re z e s .

Z dalszych stron.
15-letnia uczennica skoczyła z 4-go piętra.

Poznań. W  P o z n a n iu p o p e łn i ła s a m o b ó j­
s tw o 1 5 - le tn ia R e g in a M u n d z ie ló w n a u c z e n n ic a 
s z k o ły g o ip o d a rc z e j s s . Z m a r tw y c h w sta n e k .

M u n d z ie ló w n a p o d c z a s n ie o b e c n o śc i ro d z i­
c ó w w y s k o c z y ła z o fe n a IV  p ię tra n a b ru k , 

z a w a d z a ją c o ro z ło ż y s te d rz e w o , ro s n ą c e p o d 
o k n e m .

W  k i lk a g o d z in p o w y p a d k u n ie s z c z ę ś l iw a 
d z ie w c z y n a z m a r ła w  s z p i ta lu . P rz y c z y n ro z­
p a c z l iw e g o k ro k u d o ty c h c z a s n ie u s ta lo n o . 
M u n d z ie ló w n a o d d łu ż sz e g o c z a s u c ie rp ia ła n a 

s i ln y ro z s tró j n e rw o w y .

Ziemianin, fabrykant wody sodowej i złotnik 

urządzili „konkurencją" mennicy państwowej.
Warszawa. P rz e d s ą d e m o k r . ro z p o c z ą ł 

s ię p ro c e s s z a jk i fa łsz e rz y , k tó rz y p rz y g o to w y­
w a li s ię d o ... m a s o w e j p ro d u k c j i fa łs z y w y c h 
m o n e t. C z ło n k o w ie b a n d y s p ro w a d z i l i k o s z to­
w n e m a s z y n y , k tó re m ia ły w y ra b ia ć m o n e ty 
n a w z ó r m e n n ic y . In ic ja to re m „ fa b ry k i"  b y ł  
n ie j. M a k s K iih n , fa łsz e rz , k a ra n y ju ż z a g ra n i­
c ą . P o w o łu ją c s ię n a s w o je , ,d o ś w ia d c z e n ie *1 
w  p ro d u k o w a n iu fa łsz y w y c h p ie n ię d z y , K tih n  
w o ią g n ą ł d o s p ó łk i w ła śc ic ie la fa b ry k i w ó d 
g a z o w y c h T e o d o ra K a c z y ń s k ie g o , z ie m ia n in a 
J e rz e g o W ie s z c z y c k ie g o o ra z w ła ś c ic ie la z a k ła­

d u z ło tn ic z e g o S ta n is ła w a S z y m a n ia k a .
Z ie m ia n in i fa b ry k a n t f in a n s o w a li „ p rz e d­

s ię b io rs tw o " , S z y m a n ia k m ia ł o b ją ć d z ia ł te c h­
n ic z n y , a K iih n  m ia ł c z u w a ć n a d c a ło ś c ią . .

F a łsz e rz e w y n a ję li lo k a l w n o w o w y b u d o - 
w a n y m d o m u p rz y a l. J e ro z o l im s k ic h 2 7 . L o ­
k a l u rz ą d z o n o w  te n s p o s ó b , ż e p o d łó ż k ie m  
z n a jd o w a ło s ię z a m a s k o w a n e w e jśc ie d o p iw n i­
c y , a w  p iw n ic y z a in s ta lo w a n o w s z y s tk ie m a­
s z y n y i p rz y rz ą d y d o fa b ry k a c j i fa ls y f ik a tó w . 
P rz e d e w s z y s tk fe m fa łs z e rz e m ie l i p ro d u k o w a ć 
2 -z ło tó w k i z p rz e d s ta w io n y m n a je d n e j s tro n ie 
o k rę te m , k tó re to m o n e ty w  o w y m c z -a s ie d o­
p ie ro c o w y p u ś c i ła m e n n ic a p a ń s tw o w a .

K iih n  z a p e w n ia ł w s p ó ln ik ó w , ż e a fe ra je s t 

d o trz e z o rg a n iz o w a n a , iż ty lk o d e n u n c ja c ja 
m o g ła b y w p ro w a d z ić p o l ic ję n a ic h t ro p y .

K ie d y w s z y s tk o b y ło ju ż p rz y g o to w a n e 
K iih n  w  p rz e d d z ie ń in a u g u ra c ji „ fa b ry k i"  z g ło­
s i ł s ię d o u rz ę d u ś le d c z e g o i d e n u n c jo w a ł 
w s p ó ln ik ó w . A re sz to w a n o ic h w s z y s tk ic h w ra z 
z K iih n e m ł te ra z w s z y s c y c z ło n k o w ie s z a jk i 
o d p o w ia d a ją p rz e d s ą d e m .

Atak wilków na wieś.
Saloniki. W ie ś C a s to r ia z o s ta ła o s ta tn ie j 

n o c y z a a ta k o w a n a p rz e z w ie lk ie s ta d o w ilk ó w .
W ilk i  ro z s z a rp a ły k i lk a d z ie s ią t s z tu k b y d ła .

Rada Ministrów uchwaliła utworzyć 

Sąd Apelacyjny w Toruniu.
W A R S Z A W A . W c z o ra j o d b y ło s ię p o d 

p rz e w o d n ic tw e m p re m ie ra p o s ie d z e n ie R a d y 
M in is tró w . N a p o s ie d z e n iu ty m  p rz y ję to s z e re g 
p ro je k tó w u s ta w o d a w c z y c h , k tó re rz ą d w n ie s ie 
d o S e jm u n a n a d c h o d z ą c ą s e s ję p a r la m e n ta rn ą .

R a d a M in is tró w p rz y ję ł ta m . in . p ro je k t 
u s ta w y w  s p ra w ie o b n iż e n ia k o m o rn e g o o ra z 
z m ia n y u s ta w y o o c h ro n ie lo k a to ró w . 
P ro je k t te n p rz e d łu ż a d ó d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 3 8 r . 
o b n iż k ę k o m o rn e g o , w p ro w a d z o n ą d e k re te m 
P . P re z y d e n ta R . P . z l is to p a d a 1 9 3 5 r . o ra z 
p rz e w id u je s to p n io w ą l ik w id a c ję o c h ro n y lo k a­

to ró w d o l ip c a 1 9 4 3 r .
W  d a ls z y m c ią g u p o s ie d z e n ia R a d a M in i ­

s tró w p rz y ję ła p ro je k t u s ta w y o u tw o rz e n iu 
S ą d u A p e la c y jn e g o w  T o ru n iu i c a ły s z e re g 
in n y c h p ro je k tó w u s - ta w o d a w c z y c h .

O d n a le z io n o s z c z ą tk i 

s trz a s k a n e g o s a m o lo tu .
Załoga i pasażerowie zginęli.

S z c z ą tk i p o ls k ie g o s a m o lo tu k o m u n ik a c y j­
n e g o D o u g la s S P -A S J z o s ta ły o d n a le z io n e w  
s o b o tę o k o ło g o d z in y 8 -e j w ie c z ó r w  g ó ra c h 

P e r iu m w  B u łg a r i i .

Spalone szczątki.

—  S a m o lo t, a ra c z e j je g o s tra w io n e p rz e z 
o g ie ń s z c z ą tk i, i c ia ła z a ło g i o ra z p a s a ż e ró w7 
z o s ta ły z n a le z io n e n a w y s o k o ś c i 2 .6 0 0 m e tró w 

w  m ie js c o w o ś c i M o ź a ło w s k i R it.
J e s t to n ie w ie lk i g rz e b ie ń g ó rs k i w  s a m y m 

ś ro d k u P e r im u , z n a jd u ją c y s ię m ię d z y d w c ira 
w y s o K m i s z c z y ta m i: J e ł-T e p e , m a ją c y m o k o ło 

2 .7 0 0 m e tró w i T o d o r in W o rc h .
S a m o lo t w id o c z n ie W  c z a s ie s z a le ją c e j z a­

m ie c i ś n ie ż n e j i w ic h ru m u s ia ł u d e rz y ć o s k a­
łę , c o s p o w o d o w a ło ro z b ic ie m a s z y n y i e k s p lo­

z ję b e n z y n y w  z b io rn ik a c h . T o w ła ś n ie w y w o ­

ła ło d e to n a c je , o k tó ry c h w s p o m in a l i d rw a le z  
K r iw e j i R e k i.

S z c z ą tk i D o u g la s a p o k ry te b y ły  ś n ie g ie m , 
s p o d k tó re g o w id n ia ła ty lk o  c z ę ś ć ty ln e g o s te ru .

N a s a m o lo t n a tk n ę ła s ię w  s o b o tę o k o ło 
g o d z in y 8 -e j w ie c z . g ru p a p o d d o w ó d z tw e m 
k a p ita n a T in c z e w s k ie g o .

Pod śnieżnym całunem.

G d y o d g rz e b a n o z w a ły ś n ie g u , o d s ło n i ł s ię 
o b ra z s tra sz n e j k a ta s tro fy : w  g ru z a d i s a m c lc - 
tu i o b o k n ic h le ż a ły z w ło k i p i lo ta , ra d io o p e­
ra to ra , m e c h a n ik a i t rz e c h p a s a ż e ró w .

J a k w y n ik a z p o b ie ż n y c h o g lę d z in z w ło k  
—  ś m ie rć m u s ia ła n a s tą p ić m o m e n ta ln ie .

W  p e w n e j o d le g ło ś c i b d s z c z ą tk ó w m a sz y­
n y le ż a ła b ia ło -c z e rw o n a f le g a - „ L o tu " , k tó rą 

p i lo t w y w ie s z a p rz e d s ta r łe m i  p o w y lą d o w a n iu .
P o d c z a s ło tu z n a jd u je s ię w  k a b in ie s te rc - 

w e r i w y d o c z n ie s i łą u d e rz e n ia z o s ta ła w y rz u­
c o n a n a ś n ie g . T ra g ic z n y s y m b o l n a s tra ż y 

b ra tn ie j m o g i ły . . .

R ó w n ie ż i te c z k a p o k ła d o w a , ą n a jd u ją c a 
s ię z a z w y c z a j w  ty ln e j c z ę ś b i k a b in y z o s ta ła 
z n a le z io n a w  ś n ie g u , w  p e w n e j o d le g ło ś c i o d 
s a m o lo tu , d z ię k i c z e m u u n ik n ę ła z n is z c s -e n ia .

N ie w ia d o m o ty lk o , c z y z n a jd u je s ię w  n ie j 
k s ią ż k a p o k ła d o w a , tą b o w ie m p i lo t p o s ia d a 
p o d c z a s lo tu w  s w o je j k a b in ie .

N a p o d s ta w ie n o ta te k w  k s ią ż c e p o k ła d o­

w e j, m o ż n a b y ło b y o d tw o rz y ć p rz e b ie g t ra­
g ic z n e g o lo tu .

M ie js c e , g d z ie z o s ta ł z n a le z io n y s a m o lo t, 
p o ło ż o n e je s t w  o d le g ło ś c i 1 8 0 k m o d S o f i i, 
a 1 0 g o d z in u c ią ż liw e g o m a rs z u o d m ie js c ó w c e 
ś c i S w ia ty j W ra c z , k tó ry b y ł o ś ro d k ie m a k c j i 
ra to w n ic z e j .

T ra g ic z n a w ie ść n a d e s z ła d o S o f i i p o g o d z . 
9 -e j w ie c z ó r . P ie rw s i d o w ie d z ie l i s ię o w y n i lą u 
p o s z u k iw a ń te le fo n iśc i n a s ta c j i m ię d z y m ia­
s to w e j.

S tą d w ia d o m o ść s z y b k o p rz e d o s ta ła s ię n a 
m ia s to , b u d z ą c w  S o f i i p o w s z e c h n y ż a l i p rz y­

g n ę b ie n ie . W k ró tc e k o m u n ik a t o o d n a le z ie n iu 
s z c z ą tk ó w D o u g la sa z o s ta ł p o d a n y i p rz e z ra­
d io s o f i js k ie i w  c ią g u k ró tk ie g o c z a su c a ły 
k ra j ju ż w ie d z ia ł o t ra g ic z n e j w  s k u tk a c h k a­

ta s tro f ie .

D y re k to r lo tn ic tw a b u łg a rs k ie g o p łk  B o j-  
d e w m ,im o p ó ź n e j p o ry , o k o ło g o d z in y 2 3 -e j 
z ło ż y ł o s o b iś c ie k ie ro w n ik ó w 7 ! p la c ó w k i „ L o t"  
w  S o f i i k o n d o le j ic je z p o w o d u k a ta s tro fy .

K ró l B o ry s in fo rm o w a ł s ię w c z o ra j o s o b iś c ie 
i w y s łu c h a ł p rz e z te le fo n s p ra w o z d a n ia z p rz e­
b ie g u a k c j i ra to w n ic z e j .

W c z o ra js z y lo t B u k a re sz t— A te n y o d b y ł s ię 

n o rm a ln ie .

„Usunęliśmy Żydów i ich przyjaciół".
B E R L IN . N a z e b ra n iu „ Iz b y  K u ltu ry " , w  

o b e c n o ś c i k a n c le rz a H it le ra , m in is te r G o e b b e ls 
w y g ło s i ł p rz e m ó w ie n ie , w  k tó ry m p o w ie d z ia ł:

„ U s u n ę liś m y z n ie m ie c k ie g o ż y c ia k u l tu ­

ra ln e g o o k o ło 3 .0 0 0 ż y d ó w i ic h p rz y ja c ió ł .
W  ż a d n y m d z ie n n ik u n ie m ie c k im n ie m a 

Ż y d a , n a ż a d n e j s c e n ie n ie w y s tę p u je Z y d , w  
ż a d n y m f i lm ie n ie p ra c u ją Ż y d z i, a p o m im o to  
d z ie n n ik i w y c h o d z ą , te a r try s ą z a p e łn io n e , ja k  
d o tą d n ig d y , a f i lm y  m a ją w ie lk ie p o w o d z e n ie " .

O b y ta k w  P o ls c e b y ło .

K ró l K a ro l ru m u ń s k i p o d p is z e  

p ro te s t d o S ta l in a
przeciw tyranizowaniu duchowieństwa ?

W  z w ią z k u z ro z s trz e la n ie m p rz e z a g e n tó w 
G P U . 2 2 d u c h o w n y c h p ra w o s ła w n y c h , w ła d z e 
k o ś c io ła p ra w o s ła w n e g o w  W a rsz a w ie z w ró c i­
ły  s ię d o g ło w y k b ś o io ła p ra w o s ła w n e g o w  
R u m u n ii , c e lo m p rz e d s ię w z ię c ia w s p ó ln y c h k ro ­
k ó w  p ro te s ta c y jn y c h . W e d le in fo rm a c y j, p o­
c h o d z ą c y c h z te g o s a m e g o ź ró d ła , k ró l K a ro l 
ru m u ń s k i o ś w ia d c z y ł g o to w o ść p o ło ż e n ia s w e g o 
p o d p is u p o d a p e le m p ro te s ta c y jn y m , s k ie ro w a­

n y m d o S ta l ir fa w , te j s p ra w ie .
J a k w y n ik a z d e p e s z p is m lo n d y ń s k ic h 

„ D a ily  T e le g ra p h " i „ D a i ly  M iro r " S ta lin p o­
s ta n o w ił w n a jb l iż sz y m c z a s ie z l ik w id o w a ć 
c a łk o w ic ie ż y c ie re l ig i jn e n a te r ie n ie R o s ji s o­
w ie c k ie j . L o s ty c h n ie w ie lu d u c h o w n y c h , k tó ­
rz y p rz e b y w a ją w  Z S R R ., je s t n ie s te ty p rz e­
s ą d z o n y . P is m a z w ra c a ją u w a g ę , ż e e g z e k u c je 
n a d u c h o w n y c h d o k o n y w a n e s ą n a p o d s ta w ie 
w p ro s t h u m o ry s ty c z n y c h o s k a rż e ń . W  w ię­
k s z o ś c i w y p a d k ó w o s k a rż a s ię d u c h o w n y c h 
o m o rd e rs tw a o ra z o p o d p a le n ia g m a c h ó w p u­
b l ic z n y c h . C h o d z i b o w ie m o w s k a z a n ie , ż e 
d u c h o w n i s ą z w y k ły m i p rz e s tę p c a m i. T e ’ ro r 
s ta l in o w s k i n ie l ic z y s ię ju ż o b e c n ie z ź a d n e m i 
w z g lę d a m i i n ie d b a o z a c h o w a n ie n a w e t n a j­
p ry m ity w n ie js z y c h p o z o ró w le g a ln o ś c i.

N ie m a ją c e p rz y k ła d u w  h is to r i i ś w ia ta 
o k ru c ie ń s tw a o ra z p o tę g u ją c y s ię z d n ia n a 
d z ie ń te ro r w z b u d z a z a g ra n ic ą c o ra z w ię k s z e 
o b u rz e n ie . P ra s a ś w ia to w a c o ra z w y ra ź n ie j o d­
z w ie rc ie d la fa k t k o n s o l id o w a n ia s ię o p in j i n a­
ro d ó w c y w i l iz o w a n y c h w  o d n ie s ie n iu d o Z S R R ,
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„M y  z bożej łask i M ichał X IV “ .
Dziwactwa ekscentrycznego Radziwiłła.

O soba księcia R adziw iłła M ichała, jako też 
jego najśw ieższe plany m atrym onialne nie prze- 
stają budzie zainteresowania. W  zw iązku z tem 
jednio z w arszaw skich pism zam ieszcza obszer­
niejszą relację, dotyczącą życia i obyczajów 
tego m agnata, posiadającego niewątpliw ie cechy 
ekscentryczności. K siążę M ichał R adziw iłł po­
siada 14 im ión, liczy lat 67, a dla koloru w ło ­
sów nazw any jest „rudym ". O dbyw ał on służ­
bę w arm ii niem ieckiej, gdzłe aw ansow ał na 
pułkow nika, później jednak po zgonie księcia 
Ferdynanda R adziw iłła, jako najstarszy syn 
i przyszły ordynat na O łyce, uzyskał na m ocy 
specjalnego ukazu carsk iego, obyw atelstw o ro­
syjsk ie. (D obra O łyki i okolicy należały bow iem 
do zaboru rosy jsk iego).

M ając lat 27, książę M ichał R adziw iłł oże­
nił się z 4 lata od siebie starszą córką bogate­
go kupca greckiego B ernardaky. Z tego m ał­
żeństw a urodziło się dw oje dzieci. Syn książę 
A ntoni, który zginął śm iercśą lo tn ika w K ra­
kow ie, oraz córka księżniczka Leontyna w yszła 
zam ąź za hr. Z. Skórzew skiego. M ieszka ona 
obecnie w Lubostroniu.

K siążę M ichał „rudy"  w stąpił do rosy jsk iej 
służby dyplom atycznej. Podczas pobytu w  Lon- 
dynSe na stanow isku sekretarza am basady ro­
syjsk iej zaliczał się do zażyłych przy jació ł 
zm arłego kró la angielsk iego Jerzego V , i zm ar­
łego kró la G recji. Podróżow ał bardzo w iele. 
Po drodze ty lko jadąc na dw ór petersbursk i 
w padał raz na 2— 3 lata do Polsk i, t.j. do A nto­
nina w W ielkopolsce lub O łyki na W ołyniu, dla 
załatw ienia spraw m ajątkow ych. Później prze­
niósł się do am basady w  M adrycie. Tam zastał 
go w ybuch w ojny. W roku 1915 W atykan 
uniew ażnił jego m ałżeństw o z M arją B ernadaky, 
a w następnym roku już książę M ichał ożąrtił 
się z 7 lat od niego starszą H iszpanką, m ar­
grabiną de Santa Susanna. Zył z nią 13 lat 
i w roku 1929 rozw iódł się z nią w e Francji, 
a obecnie toczy się proces o uniew ażnienie te­
go m ałżeństw a.

W  roku 1926, po śm ierci ojca, książę M i-  
chał-rudy w raca do kraju i tu obejm uje w po­
siadanie radziw iłłow skie dobra w  Poznańskiem , 
a nie —  jakby m u się należało, jako najstar­
szem u synow i —  ordynację ołycką. Tę objął 
najm łodszy syn zm arłego, książę Janusz-czarny, 
lecz książę M ichał-rudy po dziś dzień nie uznał 
tego „w ydziedziczenia" i ty tu łu je się nadal 
„księciem na O łyce". W  A ntonin ie i Przygo­
dzicach znajdują się św ietn ie zagospodarow ane 
m ajątk i, a zw łaszcza zarybnione stawy i rzeki, 
z których pochodzą słynne na całą Europę 
„karp ie radziw iłłow skie". G ospodarkę księcia 
M ichała znam ionuje ciągła zm iana zarządców , 
dyrektorów itp . Zarządcam i przeważnie byli  
cudzoziem cy. Przez A ntonin przew inęło się 
przeszło 200 urzędników i służby z których —  
jak donosi cytowany przez nas dziennik —  ani 
jeden praw ie nie odszedł beżprocesu sądowego.

W  urządzonym zbytkow nie pałacu w  A nto­
nin ie w każdym salonie i jadaln i znajduje się 
w ysoki fo tel z poręczam i i bardzo w ysokiem 
oparciem . To trony, na których zasiada książę 
M ichał R adziw iłł-rudy. Przy przy jęciu urzędni­
ków do pracy um ow y są pisane w form ie de- 
kretów ^ które zaczynają: , M y z bożej łask i 
M ichał X IV  książę na O łyce, IV . hrabia na 
Przygozicach itd., itd ., m ianujem y Pana..."

O ryginalnym dokum entem jest rozporządze­
nie ordynata z A ntonina, dotyczące adm inistracji, 
ty tu łów urzędniczych, oraz odznaczeń i deko- 
racy j za w ierną służbę. K siążę M ichał w roz­
porządzeniu tem stw arza now7e nom enklatury 

adm inistracy j, jak np. „książęca izba dom injal- 
no-leśna", oraz ty tu ły , jak np. prezydent ksią­
żęcej izby dom injalno-leśnej, sekretarz general­
ny, książęcy radca dom injalny, lub leśny. O soby 
przez stiebie w yróżnione obdarzał tem i ty tu ła­
m i, oraz specjalną stałą dotacją roczną, a pi­
syw ał do nich ty tu łując ich po francusku „m on 
cher president", m ów ił zaś do w szystk ich 
przez ty .

Śmiercią przepłacona brawura robotnika 
pracującego na torze kolejowym

Radomsko. N a skutek w łasnej nieostroż­
ności poniósł śm ierć pod kołam i pociągu tow a­
row ego 28-leni Franciszek Iw ańow icz zam iesz­
kały w  W ym ysłów ku w pow . radom szczańskim .

Iw anow icz, zajęty przy napraw ie toru, nie 
usunął się na czas przed zbliżającym się po­
ciągom tow arow ym , gdy zaś w ostatn iej chw i­
li uskoczył w bok potknął sie i padł w prost 
pod koła loko r.o tyw y, które zm iażdżyły m u 
giow ę.

Tragicznie zfnarły w skutek w łasnej lk |eko- 
m yślności robotn ik osierocił żonę i kilkum ie­
sięczne dziecko.

100 razy zaślubiona kochająca para 
„narzeczonych*1 oszustów.

N a oszukańczy pom ysł w padli m ałżonkow ie 
C haim i Sara Lubscy, t>y w yłudzać pieniądze 
od bogatych filantropów w W arszaw ie, w Ło ­
dzi i Pabianicach.

Podając się za narzeczonych zgłaszali się 
do zam ożnych przem ysłow ców i kupców ży­
dow skich przedstaw iając sw e rozpaczliw e poło­
żenie, w skutek braku pieniędzy na zaw arcie 
m ałżeństw a.

W iele zam ożnych osób, w zruszonych nie­
dolą kochających się narzeczonych, który  th 
jedynym m arzeniem —  jak utrzym yw ali —  by­
ło w zięcie ślubu, daw ało im nieraz pow ażne 
w sparcie.

„N arzeczeni" zapraszali sw ych dobroczyń­
ców na ślub, otrzym ując od nich cenne podarunki, 

W  ten sposób Lubscy przez dłuższy czaś 
grasowali w W arszaw ie, biorąc ślub ilekroć 
znaleźli kilku w spierających ich filantropów . 
Za każdym , oczyw iście, razem obrzęd ślubny 
odbyw ał się u innego rabinb.

W ykorzystaw szy całkow icie teren sto łecz­
ny, oszuści przenieśli się do Łodzi, następnie 
zaś do Pabianic.

Tu znaleźli bogatego fabrykanta, który 
w zruszony niedolą „narzeczonych" nie ty lko  
sow icie ich obdarował, lecz na w łasny koszt 
postanow ił urządzić im ucztę w eselną.

D la dopełn ienia form alności ślubnych prze­
m ysłow iec sprow adził rabina z Łodzi.

O szustw o w ydało się. R abin zdem askow ał 
oszustów , ośw iadczając, iż zaledw ie przed paru 
tygodniam i udzielił im ślubu w Łodzi.

Lubscy —  jak ustalono —  ogółem brali 
ślub przeszło 100 razy.

Schwytanie handlarza kobiet wraz z ofiarami.
Wilno. W pociągu, idącym z W arszaw y, 

pom iędzy O raranam i a W ilnem w ładze bezpie­
czeństw a zatrzym ały handlarza kobietam i, któ­
ry przew oził z Łodzi: 22-letn ią M arię H arw art 
z W ęgier, siostry: H ildę i Elizę K reuzerów ny 
oraz córkę bankiera z Łodzi R óżę Szulcberg. 
D ziew częta w iezione były do W ilna rzekom o 
do w ytw órni film ow ej, a w  rzeczyw istości m ia­
ły być zaprow adzone do jednego z dom ów 
schadzek.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — wtorek 30. XI.

6.15— 8.00 A udycja poranna
11.15 A udycja dla szkól
11.40 Serenady z płyt
12.03 A udycja południow a
15.45 Przy kom inku —  audycja dla dzieci
16.15 K w artet Schram m la z K rakow a
17.15 K oncert solistów
18.35 A udycja dla w si
19 .C 0 Słuchow isko —  W różba
19.30 R ecital śpiew aczy
20.SO M elodje i tańce tatarsk ie
21.00 R az to m ało —  koncert
22.00 M uzyka taneczna

Warszawa — śrada 1. XII.

6.15— 8.00 A udycja poranna
11.15 A udycja dla szkół
12.03 A udycja południow a
15.45 C hw ilka pytań - pogadanka
16.15 W ojskow a ork iestra reprezentacyjna
17.00 N a m orzach D alekiego W schodu —  odczyt
17.15 Polska w spółczesna m uzyka kam eralna
17.50 C o podlega zajęciu przez kom ornika * pogad.
18.10 O rkiestra salonow a —  płyty
18.35 A udycja dla w si
19.20 Pieśni m azurskie
19.35 K arola L ibelta — O odw ażnej m iłości ojczy­

zny —  odczyt
20.00 K om pozytorzy w ro li dyrygentów — koncert
21.00 K oncert chopinow ski
21.45 Piękno m ow y polsk iej —  kw adrans poezji
22.00 K oncert popularny O rkiestry W ileńskiej

Toruń — wtorek 30. XI.

6.15— 8.00 A udycja poranna
11,40 Płyty
13.00 Przybierze —  pogadanka ro ln icza
13.10 D la każdego coś ładnego — płyty W  przer­

w ie o 14.00 W iad. z Pom . i parę in form acyj
18.10 Program na ju tro
18.15 Pieśni polsk ie
18.85 H erbata —  pogadanka
18.45 R ozm ow a ze słuchaczam i
18.55 W iadom ości sportow e « Pom orza
23.00 M uzyka taneczna z kaw iarn i D w ór A rtusa

Terać — średa 1. XII.

6.15— 8.00 A udycja poranna
11.40 D aw na 1 w spółczesna m uz. francuska —  płyty
13.00 Skrzynka ro ln icza
13.10 K oncert życzeń
14.00 W iad. z Pom . i parę in form acyj
14.10 D la k^ądego coś ładnego — płyty
18 10 Program na* jutro
18.15 Pogadanka społeczna
18 20 Pieśniarze polscy i obcy —  płyty
18.35 R ozm ow a z dziećm i
18.55 W iadom ości sportow e z Pom orza
20.00 B ydgoszcz na naszej fali
23.00 Tańczym y —  płyty

6IEŁDA ZBOŻOWA

Żyto
Pszenica
Jęczm ień brow arow y
O w ies
Łubin niebieski
Łubin żółty 
M ak niebieski 
R zepak zim ow y 
R zepik 
Seradela 
Siem ię ln iane 
G orczyca 
PelhBzka 
W yka tatow a 
G roch V ictoria 
G roch Folgera 
K oniczyna czerw , sur. 
K oniczyna biała

Poznań, 24. X I.

28.00-23.25
28.00— 29.00
28.00— 24.00
20.00— 21.00
12.75-18.25
15.75— 16.25
64.00— 68.00
46.00-47.00

42.50— 45.50
30.00-82.00

20.00— 23.50
22.00— 24.00
80.00-100.00
80.00-115.00

B ydgoszcz, 24. X I

23.09— 28.50
28.00— 49 J5 
23.50— 24.08 
20.00-20.75 
11.50— 12.00 
U Lg0-i8.50 
6L(»- 
4fL00-<.00 
<00^1.00 

l& 0D --f8.00 
4^)0-42.00
27.00— 20X X) 
2050^24.50 
1^-54.00 

22.00^*2$ X X )  
22.00^24.00 
20.00-100.—  
90.00-125.-

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
Antoni Milaszewski — Nowemiaato nad Drwęcą.

Ogłoszenie.
Poniew aż zachodzi konieczność napraw y przew odów 

elektrycznych w ubikacjach urzędow ych i pryw atnych 
zorganizow ane zostało

pogotowie w Elektrowni Miejskiej
• d godziny 8-mej rano do 21-ej wieczorem.

W tym czasie będą m ogli konsum enci nabyw ać 
rów nież now e bezpiecznik i i żarów ki.

Zgłoszenia reparacyj elektr. przy jm ow ać będzie 
Elektrow nia telefonicznie w zgl. ustn i** .

Elektrownia Miejska
Nowe Miasto Lub.

ZAPROSZENIA

U W IA D O M IEN IA  ŚLU B N E
W Y KO N U JE N A JTA N IEJ, 

N A JPR ĘD ZEJ i SO LID N IE

DRUKARMIA B . M IŁO SZEW SK I NOWE MIASTO
R Y NEK 19. TELEFO N 5 0.

Aparat 
do elektryzowania 

(specjaln ie dla chorych) 

sprzedam tan io.

K to? w skaże adm . „G łosu“

Majątek Białobłoty 

przyjmuje 

bydło na 
przezim ow anie

Najnowsze

aparaty radiow e

TELEFUNKEN nil ln0* sz)' 

aparaty Państw owych Zakła­
dów Tele - R adiotechnicznych 

detefony — słuchawki — kryształki 
oraz 

szereg aparatów używ anych

już w cenie od 50,— złotych 

poleca

G . SK W A R SK I
Nowe Miasto Lubawskie — ul. K ościelna.

Sprzedam

dom 
z ogrodem 

fuzją, Motor 16 k.
i warsztat stolarski 
KITOWSKI

Pacóltowo

B ilety w izytow e
w ykonuje

Drukarnia B.MIłoszewskl, Nowe Miasto.

K siążnica K opem ikańska

w  Toruniu


